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Umowa końcowa polsko-niemiecka.
Ustalenie listy m aszyn polskich korzystających z e  spe cjalnej ochrony ce nej.

WARSZAWA, 16.3. Podpisanie 
polsko niemieckiego traktatu han­
dlowego, zapowiadano na dzień c i.cg 
dajszy musiało ulec zwłoce z powo­
du przesilenia rządowego, gdyż
rzząd w stanie dymisji nie może 
składać podpisów pod aktami mię­
dzynarodowemu

Prottokuł końcowy tego trakta­
tu, opracowany z tak wiełkierru trud 
nośniami po 5-letnieh rokowaniach, 
jest już całkowicie gotów do podpi­
su.

Z nieznanych dotychczas szcze­
gółów tego traktatu, na uwagę ' a- 
sługujo przedewszystkiem obszerny 
wykaz tych wszystkich zarządzeń 
bojowych, które stracą moc z chwilą 
wejścia traktatu w życie.

Klauzula największego uprzywi 
lejowania dotyczy również udziele­
nia ulg celnych na maszyny pocho­
dzenia niemieckiego. Rząd" polski 
zachowuje jednak całkowitą swobo 
clę co do utrzymania, względnie cal 
kowitego zniesienia tych ulg, okre­
ślenia ich wysokości i t. p. Wykluezo 
na natomiast jest odmowa udziele­
nia ulgi ze względu na to, że maszy 
na pochodzi z Niemiec.

Związki polskie i niemieckie o- 
pracowały specjalną listę maszyn, 
które należy narazie uważać za nie- 
wyrabiane w kraju. Lista ta została 
złożona już obu rządom. Rząd pol­
ski zastrzegły sobie jednak prawo 
zmiany tej listy po 18 miesiącach, 
drogą jednostronnego oświadczenia 
rządu polskiego-

Poza kontyngentami przywozo-

Biłwa rosyjska
aa ulicach New-Yorku.
N O W Y , JO R K , 15. 3. P rzed  so- 

łvieckiem  p rzed staw ic ie ls tw em  han- 
d low em  n a  15 av en u e  u rząd z iły  
dziś an tysow ieck ie  o rg an izac je  ro­
sy jsk ich  em ig ran tów  w ielką  dem on­
strację , by  w  ten  spzsób  zapro testo  
w ać p rzeciw  p rześ lad o w an iu  religji 
w  Rosji.

R osy jsk ie  ełeiasenty kom unistycz 
ne  u rząd z iły  k e n tr  - dem onstrację , 
w  w yn iku  czego doszło  do k rw a­
w ego starcia.

Z -aalarm ow eae rezerw y  policji 
rozp ro szy ły  obie g rupy , a resz tu jąc  
k ilk an aśc ie  osób.

P rzez k ilk a  g o d z’n k o m u n ik ac ja  
u liczna u leg ła  zu p e łn em u  za tam o­
w aniu.

wemi na węgiel polski do Niemiec, 
uzyskała również Polska kontyn­
gent na wywóz do Niemiec 10.00 
centnarów podwójnych minji i glej­
ty ołowianej rocznie- Ponadto uzys­
kała Polska kontyngent wywozowy

na żelastwo (złom) z Niemiec do poi 
skiego obszaru celnego w wysokości 
165 tys. ton rocznie oraz kontyngent 
na wywóz z Niemiec do Polski smo­
ły pogazowanej w wysokości 10.000 
ton rocznie.

Sytuacja przasiianiowa bez zmian.
Rekonstrukcja, czy inny gabinet?

WARSZAWA, 16.3. (wl.). Dzień 
dzisiejszy nie przyniósł żadnych roz 
strzygnięć w sprawie przesilenia ga 
binetowego. Wczorajsze narady w 
Belwederze otoczone są tajemnicą, 
tak, że nic nie wiadomo jakie zapa­
dły decyzje na tej konferencji.

Ponieważ p. prezydent Rzplitej 
wyraził życzenie, aby prace budżefo 
we w sejmie prowadzone były na­
dal, spodizewają się, że marszałek

Daszyński jutro lub we wtorek wy 
znaczy termin poisedzenia sejmu.

Posłowie z klubu B. B. otrzymali 
nawe polecenie nie wydolania się z 
W arszawy.

Wśród opozycji krążyła dzisiaj 
pogłoska, jakoby nie jest wykluczo­
ne, że p. prezydent powoła z powro­
tem ten sam gabinet.

Rekonstrukcja objęłaby tylko sla 
nowisko ministra oświaty.

Austrja przeciw II państwom.
GENEWA, 16. 3. Na posiedze­

niu konferencji w sprawne rozejmu 
celnego, delegacje 17 państw euro­
pejskich wypowiedziały się bez za­
strzeżeń za stabilizacją jednoroczną 
ceł w drodze konwencji międzynaro 
dowej.

Austrjacki delegat oświadczył, 
że Austrja w chwili obecnej nie mo­

głaby przystąpić do konwencji, 
gdyż musi uprzednio przeprowadzić 
rewizję kilku traktatów handle 
wych.

Francuski delegat minister han 
dlu Fłandin żywo zaprotestował 
przeciw stanowisku austrjackieinu; 
jako łamiącemu solidarność ogólno­
europejską.

Aresztowanie agentów kominternu 
w Tallinie.

W ykrycie organizacji wywrotowej w Estonii.
TALLIN, 16.3. Policja politycz­

na wykryła dużą nielegalną organi 
zację komunistyczną.

W ręce policji wpadło wiele lite 
ratury komunistycznej, omportowa- 
nej z Rosji sowieckiej.

Dotychczas oresztowano 11 osób, 
w tern dwuch agentów kominternu, 
przybyłych z Rosji. Jeden z nich 
stawiał o pór i w walce został zabi­

ty. Większość aresztowanych posia 
da broń.

Organizacja ta dążyła do zniwe­
czenia, za pomocą gwałtownych 
środków, regimu, istniejącego obec­
nie w Estonji.

Dwaj deputowani komunistycz­
ni, zamieszani w tę sprawę znikli od 
tygodnia.

Nowy objaw sowieckiego cynizmu
Przetapianie krzyżów  m etalowych z  cmentarzy.

Na otwarcie targów
w  Pradze. 

WARSZAWA, 16. 3. (wl.) W
zw iązku  z p rzesilen iem  zam ierzona 
podróż m in is tra  p rzem y słu  i h an d lu  
inż. E. K w iatkow sk iego  do P rag i 
czeskiej zosta ła  od łożona.

Z  ram ien ia  m in is te rs tw a p rze­
m ysłu i h an d lu  w y jech a ł n a  u ro ­
czystości o tw arcia  m ięd zy n a ro d o ­
w ych targów  p ra sk ich  d y rek to r d e ­
p artam en tu  hand low ego  p. M. So- 
koło wski.

MOSKWA, 16.3. Wobec zupełne 
go braku surowców w sowieckim 
przemyśle metalowym, władze bol­
szewickie rozpoczęły rabunek krzy­
żów z cmentarzy. Metalowe części 
krzyżów i pomników przekazywane 
są sowieckiemu trustowi „Rudmetał 
torg“, który przetapia je i przezna­
cza do wyrobu innych przed v/w-.-w.

W celu zaagitqwania ludności, 
która potępia ten nowy przejaw be- 
stjalstwa sowieckiego, pisma sowiec

kie wyrażają się z zachwytem o ja­
kimś Dawidiuku, robotniku, zatrud 
nionym w jednej z fabryk sowiec­
kich w Moskwie, który „własnoręez 
nie zburzył krzyż nad grobem swych 
dzieci i przekazał władzom metalo­
we części tego krzyża“.

Za to ,wysoce obywatelskie po- 
diuk został przedstawiony do odzna 
czenia go orderem „czerwonego 
czucie swych obowiązków44 Dawjr 
sztandaruA

Burmistrz Tel-Avivu w Poznaniu*
POZNAN, 16.3. Przybył fu bur­

mistrz Tel Avivu z Palestyny dr. 
Blach, który pochodzi z Polski i bie 
gle włada językiem polskim.

W wywiadzie prasowym oświad

Z A M Ó W IE N IE  R Z Ą D O W E  D L A 1 
Ł O D Z I.

WARSZAWA, 16.3. (wU. Zgod­
nie z zapowiedzią, rząd poczynił w 
fabrykach łódzkich szereg zamó­
wień na potrzeby wojska.

Zamówienia te sięgają samy V 
miljonów złotych.

Prezes feanlus paSsMc-f-r
w Londynie.

LLONDYN, 16.3. Dziś pr/yhsw- 
tu prezes banku polskiego p- Włady 
sław Wróblewski, w celu złożenia o* 
ficjalnej wizyty prezesowi banku 
of England p. Montagu Norm nowi 
i zadizerzgnięcia bliższego kontaktu 
między obu bankami.

W poniedziałek ambasador Skiff 
munt wydaje na cześć prezesa Wró­
blewskiego śniadanie, na kiórem o- 
becny będzie również prezes banku 
angielskiego p. Norman. Prezes Wró 
blewski zabawi w Londynie 5 dni.

Rumunki przy urnach 
w y b o r c z y .

B U K A R E S Z T , 16.3. W  w ybo­
rach  kom unaluych , k tó re o d b y ły  się 
w e w szystk ich  prow incjach  rum uń- 
sk  cb, kob iety  w zię ły  po raz  pier-' 
w szy  udział.

W yb o ry  zakończy ły  się dużem  
pow odzeniem  rząd u  M aniu, z dru- 
g ej je d n ak  strony  p a r tja  lib e ra ln a  
B rat an u  p rzed s taw ia  w  w y n ik u  
dz,sie]szych  w yborów  w  d alszym  
c iąg a  jeszcze siłę, —  szczególn ie w 
stare j R um unji, z k tó rą  n a leży  się 
liczyć.

P rzeb ieg  w yborów  w  ca łym  k ra  
ju  by ł spokojny. Do d robn ie jszych  
dem onstracy j doszło  w  B ukareszcie , 
podczas k tórych  aresztow ano  MO 
ag ita to ró w  w yborczych.

List Krzysztofa ICslumba.
M A D R Y T, 15. 3. Jak  nonosi 

d z ien n ik  „P u b lic id ad " , w ych o d zący  
w B ercelcnie, znaleziono  now y list 
K rzyszto fa K olum ba, w  k tó rym  p i­
sze on, iż odk ry ł A m erykę, g d y  li­
czył la t 28.

D a ta  u rodzin  K olum ba d o ty ch ­
czas n ie zo sta ła  usta lona. Jak  histo  
rycy przs puszczają , w  chw ili o d k ry  
cia A m eryk i liczył on  la t 50.

Z  listu, k tó ry  znaleziono  w  zam  
ku  Sim ąncas, w yn ika, że p ierw sza  
podróż do A m eryk i o d b y w a ła  się 
bez w szeik rego  u d z ia łu  Korony.

P o za  tem  w  tym że zam k u  zna- 
lezii no inny  d okum en t w skazu jący , 
iż K olum b n ie^ b y ł genueńczyk iem , 
ja k  p rzypuszczano  d o tąd , a  h iszpa- 
nem .

czył on, żo państwo żydowskie w Pa 
lestynie rozwija się pomyślnie i że 
emigracja żydowska znajduje tam 
szerokie pole pracy i pomyślne wa­
runki zbytu.

Niepożądany gość w Bdańsku.
GDANSK, 16.3, Prasa gdańska 

powtarza sensacyjną wiadomość, po 
daną przez dzienniki estońskie i ło­
tewskie, że zagraniczna centrala ko 
munistyczna przenosi się z Wiedma 
do Gdańska.

O ile doniesienie to odpowiada 
prawdzie, trudno narazie określić, w. 
każdym razie prasa gdańska w o- 
strych słowach odmawia gościny 
centrali komunistycznej w Gdańsku^
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Handel polsko-niemiecki
Ocena tra k ta tu  handlowego 

polsko - niemieckiego jak  rów ­
nież oeena sy tuacji ,jaka  po jego 
podpisaniu powstanie,, byłaby 
dziś jeszcze przedwczesna i to za­
równo pod względem politycz­
nym , jak  i m erytorycznym- Co- 
praw da, przez prasę ogłoszone zo 
stały  już główne zasady trak ta tu , 
ale są one tylko kośćeem. tego u- 
kładu. Poza niem i znajduje się 
jeszcze cały szereg przepisów, kló 
re w w ykonaniu praktycznem  mo 
gą być nadto ważne, aby pomijać 
je w rzeczowej ocenie trak ta tu . 
P u n k ty  te jednak dotychczas nie 
zostały ogłoszone, omawiać ich 
przeto nie można. Z konieczności 
zatem oeena tego traktatu^ w 
chwili obecnej m usi ograniczyć 
się do ogłoszonych głównych 
punktów trak ta tow ych  i do prze­
widywań, jakie zm iany w handlu  
zagranicznym  a szczególnie pol­
sko -niemieckiem może w prow a­
dzić ta  umowa.
, Po wejściu w życie tra k ta tu  
zniesione zostaną przedewszyst- 
kiem obustronne zarządzenia bo­
jowe, a więc ze strony niemiec­
kiej: cło —  głównie na  p roduk ty  
rolnicze, —  ze strony polskiej 
zaś: zakazy przywozu tow arów  z 
Niemiec jak  np, au ta , jedwabie, 
maszyny, w yroby pończosznicze 
i t. p. W stąpim y więc z N iem ca­
m i na drogę handlu  jawnego. 
Dziś trudno ocenić, jakie korzyś­
ci przyniesie Polsce, ten  pierwszy, 
rok jaw nej, sąsiedzkiej w spółpra 
cy handlowej i czy po tym  pierw  
szym roku tra k ta t zostanie tak, 
jak  to przewiduje odpowiednia je­
go klauzula, autom atycznie prze 
dłużony na rok następny. Można 
jednak z pewną dozą słuszności 
powiedzieć, że im port pewnych 
towarów, a szczególnie właśnie 
tych, których przywóz z Niemiec 
był zakazany, —  prawdopodob 
nie nie zwiększy się lub się nie 
wiele podniesie. Piszem y: ,,nie
zwiększy' się“ , gdyż przywóz ten 
niemal przez cały czas trwania, 
yo jny  celnej is tn ia ł i  to w  szero-

'k im  zakresie. W yroby niem iec­
kie, umieszczone na liście zaka­
zów, były przywożone no x ołski 
drogą pośrednią przez państw a 
inne, i  to przywożone w te n  spo­
sób, że aczkolwiek wiedzieliśm y o 
ich niemieckiem pochodzeniu, nie 
m ogliśm y form alnie zabronić 
wwozu tych  towarow przez k ia - 
je, k tóre  w tym  u k ry tym  ekspor­
cie niem ieckim  uczestniczyly. Do 
fak tu r bowiem by ły  zawsze do łą­
czane w ym agane świadectwa od- 
poiwedńick izb przem ysłowo h an  
dłowych oraz zaświadczenia kon­
sulatów o pochodzeniu tow arów  z 
k ra ju , k tó ry  w rzeczywistości ty l 
ko pośredniczył, czyli reeksport© - 
w ał tow ary  niemieckie. T ak  wręe 
np. szły do R£LS m aszyny id omieć 
kie przez A nglję, fu tra  przez 
Francję, m anufak tu ra  przez Cze 
cbosłowację, jedw ab przez Au- 
strję  i t. d. Można z  dużą dokład­
nością wyliczyć, jak ie  tow ary i 
przez które państw a szły do P o l­
ski z Niemiec Za w yjątkiem  
państw  skandynaw skich zaintero 
sowane by ły  w tym  reeksporcie z 
Niemiec do Polski niem al wszyst­
kie państw a sąsiednie i dalej polo 
żonę. Oczywiście państw a le, a 
ściślej mówią: firm y tych
państw , by ły  bardzo zaintereso­

w ane w jaknajdłuższem  trw an iu  
polsko - niem ieckiej w ojny  celnej.

Po  wejściu w  życie polsko-ni9 
mieckiego tra k ta tu  handlow ego 
reeksport ten  silą fak tu  ustan ie 
zupełnie . H andel więc zracjonali 
żuje się, gdyż tow ar będzie prze­
chodził bezpośrednio od producen 
ta , a więc będzie tańszy o ten p ro ­
cent, k tó ry  pobiera ły  państw a po 
średnieząee poprzednio m iędzy 
nam i a Niemcami- J a k  wysokim 
zaś był ten  procent, ©Nem wiedzą 
doskonale w szystkie pow ażniej­
sze przedsiębiorstw a w  Polsce od 
daw na. Obecnie w każdym  bądź 
raz ie .od  ilości przyw ożonych do 
nas dotychczas tow arów  z państw  
pozaniem ieckieh będziem y m ogli 
odliczyć te ilości, k tó re  pochodzi 
ły  z Niemiec W ów czas' dopiero 
będziemy m ogli ocenić w artość i 
potrzebę im portu  z państw  poza 
niem ieckich. P rz y  im portow aniu 
bowiem tow arów  niem ieckich 
przywożono do nas jednocześnie i 
pewne ilości w yrobów  danego kra
j u - :

N a racjonalizow anie hand lu  
zagranicznego Polski zaw arty  o- 
hecnie tra k ta t  w płynie n iew ątp li 
wie dodatnio. Również bowiem 
eksport z Polski, k tó ry  często m u 
siał om ijać lądowe g ran ice  pań-

IC©misja ankietowa do ztiad&nia 
dsiałaifiośći kas chorach,

Minister pracy i opieki społecz­
nej, płk. Prystor, zaaprobował tekst 
opracowanego w ministerjum proje 
ktu ustawy o powołaniu komisji an­
kietowej, której zadaniem będzie 

. zbadanie całokształtu działalności 
kas chorych.

W skład komisji ankietowej ma

ją  wejść przedstawiciele organiza- 
cyi pracodawców, pracowników, o- 
raz znawmy teoretyczni i praktyczni 
ubezpieczeń społecznych, a ponadto 
delegaci minis ter jum: pracy i opie­
ki społecznej oraz spraw wewnę­
trznych —V  charakterze obserwato 
rów-

Teatr Rewji

„ARLEKIN”
Sosnowiec, 
Dęblińska 4 

teief. 14.00

P ro g ram  nr, 5.Dziś i dn i następne .

J A W T A L 1
W ielk a  rew ja  w  2-ch częściach, 15-tu o b razach

K ierow nik  arty st. JE R Z Y  W ELIN

C odzienn ie  dw a p rzed staw ien ia  o godzin ie  7.15; 9.15S 
W  św ię ta  i soboty  3 p rzedstaw , o godz. 5.15; 7,15; 9,15.j 

Cf ny raiąbw g 1-59, 2.00, 2.50, 3,00 zŁ

siw a niem ieckiego i iść d rogą o> 
kólną, bądź też m orską, —  bę­
dzie m gół obecnie przechodzić trą  

tranzy tem  przez Niem cy. Szczegół 
nie dotyczy to przewozów świeże 
go m ięsa wieprzowego; b a ran ie ­
go i wołowego. P osiada  to dla 
Polski dość duże znaczenie ze 
względu n a  pom yślny rozwój kon 
sum eji mięsa, pochodzącego z 
Polski, zwłaszcza we F ran c ji i 
W Belgji.

Bardzo praw dopodobnym  jesE 
również dość znaczny reeks­
p o rt tow arów  polskich przez
Niemcy, czego dowodem jest za­
in teresow anie się p rodukcją  pol­
ską n a  tegorocznych ta rg ach  lip  
skich ze s trony  niem ieckich eks­
porterów , k tórzy  w yraźnie o- 
świadczyli, że p rag n ą  z Polską 
prowadzić handel w ten  w łaśnie 
sposób. To dążenie niem ieckie tło 
maczy się tan iem i cenam i na,- 
szych wyrobów  przy  w ysękicj ich 
jakości. , ,, ,

Nie słusznem -więc jest tw ier­
dzenie, jakoby zaw arcie tra k ta tu  
z Niem cam i m iało przynieść w, 
konsekw encji ty lko wzrGst eks­
p o rtu  niem ieckiego do Polski, 
nie u lega bowiem wątpliwości, że 
tra k ta t  w płynie na  podniesienie 
się naszego eksportu  do innych 
krajów , zarówno bezpośrednio 
jak  i pośrednio przez Niemcy.: 
Je s t to dla Polsk i korzyścią nie­
w ątpliw ą.

Oczywiście, dużo i  to bardzo' 
naw et dużo —  będzie zależało od 
stanow iska, jak ie  zajm ie w tej 
m ierze społeczeństwo polskie, kto 
re , kupując w yroby  polskie, a  nie 
poszukując gorszych zresztą g a ­
tunkow o tow arów  niemieckich', 
najskuteczniej odeprze te  w szyst­
kie ujem ne skutk i, jak ie  d la  n a ­
szego przem ysłu i  b ilansu  p ła tn i 
czego zaw ierać m ógłby fak t za­
w arcia  tra k ta tu  z N iem cam i i o- 
tw areie g ran ic  polsko - niem iec­
kich dla wzajem nej wymiany, to ­
warów;

A. Zasibrzyeki.

M0OTE CHRISTO.
[Wzrok i słuch pozostały mu jesz­

cze, jak dwie iskry z całej ludzkiej 
materji, w trzech częściach należą­
cej już do grobu; jeden tylko z tych 
dwuch pozostałych zmysłów przeni 
kał w zewnętrzne życie, to jest 
wzrok, podobny do odległego świa­
tełka, które w nocy obwieszcza zbłą 
kanemu podróżnikowi w pustyni, że 
tam żyje jeszcze istota wśród obsza 
rów milczenia i ciemności.

W  czamem oku starego Noirtie 
ra, ocienionem brwią pobielała, ze 
brały się: wszelka energja, siła i ro 
zum, ożywiające niegdyś duszę i cia 
ło, kosztem, jak to zwykle bywa u 
człowieka, reszty jego organów.

Brakowało poruszenia ręki, dźwię 
ku, głojsu i ruchu ciała, a jednak ten. 
wzrok potężny zastępował wszyst­
ko.

Starzec wzrokiem tym rozkazy 
wał i wzrodkem dziękował; był to 
prawdziwy trup z żyjącemi oczyma. 
Nic okropniejszego nad widok Jego 
twarzy marmurowej, na której bty 
szczały w oczach iskry gniewu łub 
radości.

Tylko trzy osoby rozumiały ten 
nadprzyrodzony jeżyk nieszczęsne­

go paralityka: de Yiiiefort, W alen­
tyna i stary sługa, o którym wspo 
minaliśmy już powyżej-

Źe zaś de Yilleiort bardzo rzad­
ko widywał ojca, ho; wtedy jedynie, 
gdy był do tego okolicznościami 
zmuszony, — całe szczęście starca 
ogniskowało się przeto w jego ram  
czce, Walentyna, dodać należy, dzię 
ki swej miłości, poświęceniu i c ier‘ 
phwości, potrafiła dojść do zrozumie 
nia i odgadnięcia we wzroku tym 
.wszystkich myśli swego dziadka.

Na tę rzekomą mowę, a raczej 
na tę mowę niemą, odpowiadali ca­
łym głosem, całą postawą swoją du 
sza, tak dalece, że niejednokrotnie 
pomiędzy temi dwoma istotami to 
czyły się dugie i  ożywione rozmo- 
wy, pełne myśli i zwierzeń.

Stary sługa, od lat dwudziestu 
pięciu w usługach Noirtiera pozosta 
jący, rozumiał również wzrok swego 
pana doskonałe, tak iż chory nie 
miał potrzeby nieomal nigdy rożka 
zów swych powtarzać.

Lecz i Yillefort, jakeśmy to już 
powiedzieli, znał niemą mowę swe­
go ojca doskonale, to też pozwolił, 
by Walentyna oddaliła się do ogro­
du, a staremu słudze wyjść rożka 
zał; gdy to się już stało, usiadł po 
prawej stronie ojca, gdy pani de Yil 
lefort zajęła miejsce, po drugiej, i 
rzekł:

<— Niech de  kopanie, nie dziwi.

że W alentyna nie przyszła wraz z 
nami, jak  również i to, że sługę twe 
go oddaliłem, rozmowa jednak, ja 
ką mam zamiar zawiązać, jest tego 
rodzaju, iż musi się odbyć bez świad 
ków. Zaś przybyliśmy do ciebie, bo 
oboje pragniemy ci wyjawić pewien, 
nasz zamiar-

Twarz Noirtiera pozostała nieru 
choma, bez wyrazu.

— Zamiar nasz, ciągnął dalej 
pan prokurator królewski tonem 
zimnym, nie dopuszczaj ącym wprost 
zdawałoby się, najmniejszego oporu 
— nie wątpimy, iż znajdzie uznanie 
W oczach pana.

Wzrok starca bez najmniejszej 
zmiany martwy pozostał. Wyezeki 
wał na słowa bardziej ważkie.

— Postanowiliśmy wydać za 
mąż Wałentynę — wyraził nakoniec 
de Yillefort myśl swoją.

Nieruchoma postać, na wieść tę 
-— ożyła jakby, rozbłysło oko, acz­
kolwiek ciało całe pozostawało; bez 
ruchu.

— Małżeństwo to zostanie zawar, 
te za trzy miesiące — uzuoełnił de 
Yilefort.

Wzrok starca bez zmiany nic nie 
wyrażał.

Wtedy pani de Yilefort, przery­
wając mowę mężowi, dodała z poś» 
piechem:

— Myśleliśmy, że wiadomość la 
zainteresuie naaa. rniyż zdawała

się nam zawsze, że Walentyna cie­
szy się twą miłością przed innymi. 
Pozostaje nam przeto wymienić jesz 
cze nazwisko czło wieka, który jej zo 
stał przeznaczony. Jest So part ja  
tak dobra, że o lepszej nawet ma­
rzyć trudno. Człowiek ten jest boga 
ty, piękne ma nazwisko, przyczem 
pod względem moralnym jest nieska 
zitelny. Jego nazwisko jest zresztą 
zapewne panu znane, przyszłym mę 
żem naszej W alentyny jesr paui 
Franciszek de Ouesel, baron d‘Epi- 
feay.

Yilefort, w czasie całej tej prze 
mowy swej żony, nie spuszcza! oka i 
ze starca ani na chwilę.

(Idy pani de Yillefort wymówiła 
nazwisko Franciszka, oko Noirtiera* 
które syn znał i rozumiał doskonale* 
nagle zadrgało i rzuciło błyskawicę,:

Prokurator królewski, jako zna 
jący dawne stosunki zażyłości po li. 
tycznej pomiędzy ojcem swym i oj­
cem Franciszka, pochwycił ten pło­
mień odrazu, zrozumiał wzruszenie*

< udał jednak, iż nic nie zauważył, a! 
prowadząc dalej mowę swej żony, o? 
dezwał sia:

'  c. d. n.



ifstoici imisniiiowe ku czci marszałka Pifsiiflsiesa K R O N I K A
,W SOSNOWCU.

Komenda obwodu związku strzelec­
kiego zorganizowała wczoraj zawody 
marszowe drużyn strzeleckich, które za 
początkowały w Sosnowcu uroczystości 
imieninowe ku czci m arszałka P iłsud­
skiego.

T rasa m arszu z Sosnowca, przez Bą- 
fhin, Dąbrowę, Zagórze, Niwkę itd, z po 
wrotem do Sosnowca wynosiła 25 kilo­
metrów.

Do zawodów stanęło 8 drużyn, z któ­
rych dwie zdyskwalifikowano przy; wy­
marszu.

F a ta ln a  niepogoda i zły siau dróg 
Utrudniały niezmiernie m arsa i p rzy­
spieszały zmęczenie, m aszerujących od 
działów.

Mimo tych trudności, zawodnicy pi-ł 
ni zapału i  am bicji sportowej przebyli 
męczącą trasę  w doskonalej formie.

Przybyw ające drużyny do mety 
przed cukiernią warszawską witane by, 
ły  dźwiękami orkiestry  i burzą oklas­
ków' licznie zgromadzonej publiczności.

V ■- .W DĄBROWIE.
Uroczystości obchodu im ienia m ar­

szałka Piłsudskiego w Dąbrowie ro/.po 
ezęły się już w dniu wczorajszym.

A więc z ra c ji te j o godz. 10 rano 
drużyny strzeleckie obwodu sosnowiec­
kiego przemaszerowały giówniejszemi 
ulieami m iasta, udając się w stronę. Za­
górza, poczem w sali k ino teatru  „Korne 
ta “ odbyła się uroczysta akadem ja, któ­
rą  wśród szczelnie zapełnionej sali za­
gaił dr. Piwowar.4

Dłuższe przemówienie o ideo log ii. 
m arszałka Piłsudskiego i jego wielkich 
zasługach, położonych przy wskrzesze­
n ia  Polski wygłosił dr. Gosiewski pre­
zes związku legionistów Zagłębia Dą­
browskiego. Mówca zakończył swe pićk 
ne przemówienie słowami najserdecz­
niejszych życzeń dla m arszałka oraz 
okrzykiem na Jego cześć. Następnie cd 
była się część koncertowa akadcmji, w 
której wziął udział a rty sta  opery w K a 
towicach p. A. Mazanek (śpiew), a r ty ­
sta dram atyczny tea tru  polskiego w K a 
towicach p. Br. B ardziński (dekrama- 
eja) oraz chór męski tow. muzycznego 
w Dąbrowie pod batu tą  dyr. A. Cicho­
nia, k tóry  wykonał bardzo poprawnie 
wiązankę pieśni leg jon o wy cdi.

Po skończonej akadem ji wieepr. W. 
Kuźniak odczytał treść depeszy z ży­
czeniami ,k tó ra została w ysłana od 
mieszkańców Dąbrowy, marszałkowi 
Piłsudskiemu.

Treść te j depeszy jest następująca: 
^Obywatele Dąbrowy Górniczej zebrani 
na uroczystej akadem ji, ślą Ci, panie 
m arszałku wraz z życzeniami najdłuż­
szego życia, k a  chwale i szczęściu Oj­
czyzny, gorące wyrazy najgłębszej 
czci i hołdu i zapewnienia w iernej służ 
by sprawie ojczystej, według Twych 
haseł i zasad".

Zapowiedziany bieg am atorski - in ­
dywidualny z udziałem zawodniczek i 
zawodników pieszych, z powodu niej,o 
gody został odłożony U3 przyszłej nie­
dzieli.

Dalsze uroczystości obchodu zapawio 
uziane są na wtorek i środę b. tygodnia.

Posiedzenie prezydjum kom itetu ob­
chodu im ienin m arsz. Piłsudskiego w 
bosnowcu. Dzisiaj, o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w m agistracie, w wydziale 
szkolnym posiedzenie prezydjum  korni 
tetu wykonawczego obchodu im ienin 
m arszaika Piłsudskiego, przewodniczą 
eych komisyj i ich zastępców.

PORZĄDEK WTORKOWEGO CAP­
STRZYKU W  SOSNOWCU.

,W dniu 18 m arca o godz. G i pół zbiór 
na  hufców szkolnych, organizacyj P, 
W. i straży w następującym  porządku:

I  grupa (śródmieście). Gimn. zrzeszę 
nia rodzicielskiego, szkoła techniczna, 
szkoła handlowa inęska, harcerstwo, 
strzelec, sokół, straże: zawodowa, ochot 
nicza, hu ta  Milowice ,kop. .Wiktor i or­
ganizacje b. wojskowych — zbiorą się 
o godz. 6 i pól wiesz, na uL Nowej przed 
P. K. U. w Sosnowcu. O godz. 7 wieczo­
rem wymarsz ulicam i: M ilą Aleją, P il 
sudskiego, Sobieskiego, Dęblińską, 3 
Maja, Małachowskiego. Ostrogórską,

vs Zagłębiu.
Piłsudskiego i 3 M aja do placu 11 listo 
pada. Ustawienie przed p ły tą  Nieznane 
go żołnierza od strony dworca.

O rkiestra kolejowa. Kierownicy g iu  
p y  pp. Gruszczyński i  Mickia.

I I  g rupa (sieleeka). Sem inarj um nau 
ezyeielskie, hufiec szkoły powszechnej 
sokół, straże: Deisehel, hu ta  K atarzy­
na, kop. R enard i wale. R enard—zbiorą 
się o godz. 6 i pół wieczorem n a  placu 
sem inarjuni, ul. Wawel. O godz. 7 wlecz, 
wymarsz ulieam i: Wawel, ieieeką, S ta­
szica, Brow arną, Kościuszki i  3 m ają do 
placu 11 listopada. Ustawienie przed 
p ły tą  Nieznanego Żołnerza, po lewej 
stronie od w yjścia z peronu.

O rkiestra kopalni Kr. Renard. Kiero 
wniey g rupy  pp. Toba i Nawara.

I I I  g rupa  (pogoóska). Gimn. Stąszl 
ca, gimn. P rusa, straże: Babcock, Die- 
tel, Hiilc-syński i Sekon — zbiorą się o 
godz. 6 i pół wieez. na placu p. R uska 
od strony nl. Nowopogcóskiej. O godz. 
7 wiesz, wymarsz ulicami: Nowopogou- 
ską, Orlą, Żeromskiego i 3 m aja  do pla 
ca 11 listopada. Ustawienie z praw ej 
strony p ły ty  Nieznanego Żołnierza.

Orkiestra, fabr. Kulczyńskiego. K ie­
rownicy g rupy  pp. Szenk i Osłeński.

Ogólne kierownictwo p. Plebanek, 
kpt. K otarba i ppor. W ojtasik.

Wczoraj z inicjatywy polskiego 
związku pracowników przemysło­
wych. i handlowych odbył się w So­
snowcu zjazd delegatów sztygarów, 
na który przybyło około 100 osób ze 
wszystkich kopalni Zagłębia Dą­
browskiego i krakowskiego.

Zjazd miał na celu omówienie wra 
ranków pracy, bezpieczeństwa w ko­
palniach! zorganizowania przy P. 
Z. P. P. i H. specjalnej sekcji szty­
garów.

Referaty a warunkach pracy wy 
głosili: prezes Wł. Grunwald i sekre 
tarz generalny W iktor Kościński.

W dyskusji wypowiedziano się 
za objęciem sztygarów i dozorców 
górniczych konwencją o czasie pra­
cy av górnictwie.

Ce? nauczyciel może dochodzić należności za leltcje
przed sądem pracy?

W myśl ą r t  5 p, C. ustawy o są­
dach pracy prawo to nie stosuje się 
do nauczycieli kontraktowych szkół 
państwowych, publicznych i samo­
rządowych.
Zachodzie może kwestia, czy nauczy 
ciel prywatny może dochodzić należ 
nośei za korepetycję lub inne lekcje 
przed sądem pracy? Odpowiedź 
na to pytanie daje nam ustawa o u- 
mowie o pracę pracowników umy­
słowych- .W ustawie tej wśród wielu

kategoryj pracowników umysło­
wych nauczyciele nie są wyliczeni.- 
Skoro za tem nauczyciele nie są ob­
jęci ustawą o umowie o pracę praco 
wników umysłowych nie podlegają 
przeto sprawy ich sądom pracy i 
roszczeń swych poszukiwać muszą 
przed sądami ogółnemi. W myśl za 
łożeń powyższych sądy pracy unio 
rzyły już szereg spraw, wy tacza­
nych przez nauczycieli z tytułu na­
leżności ich za lekcje.

W idm ©  z e s z ł o r o c z n e j  z k n y  na k o le ja c h
Od dnia 12 b. m. wszystkie okrę 

gowe dyrekcjo kolejowe, z w yjąt­
kiem dyrekcji poznańskiej, nawie­
dziły silne opady śnieżne. W dni u 
13 b. m. wskutek opadów ugrzązł w 
śniegu w pobliżu stacji Sokal w dy 
rekcji lwowskiej pociąg osobowy; 
po oczyszczeniu toru pociąg ten ru 
szył w dalszą drogę z i  godzhinem 
opóźnieniem. W  dyrekcji radom­
skiej uruchomiono pługi odśnieżne, 
mimo to w pobliżu stacji S to j ano w

Krwawy s p ó r  o  majątek.
Onegdaj około godziny 5 po po­

łudniu, wieś Gucin, w powiecie łas­
kim, była

terenem morderstwa,
dokonanego na tle podizału majątko 
wego.

W Gucinle dziedziczyli posag po 
żonach w postaci dobrze zaprowa­
dzonej i dużej gospodarki dwaj 
szwagrowie Bropiisław Wiłusik i Te 
odor Marciniak.

LWi przeciwieństwie do swych 
żon, żyjących w przykładnej zgo­
dzie, Wiłusik i Marciniak nienawi­
dzili się i wiedli spory na temat po­
dzielonej już gospodarki.

Obie siostry usiłowały 
wpłynąć pojednawczo 

na mężów, co im się jednak nie udu 
wałoi..

Marzec
17
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K 'A W E N B A R SY E ,
Dziś: Józefa 
Jutro: Gabryela 
Wschód słońca: 5.55 
ZcClidd „ 17.37

Sztygarzy w obfónie csiasu pracy,
bezpieczeństw a na kopalniach i warunków pracy.

Jak  wiadomo bowiem, na między 
narodowej konferencji pracy w Ge­
newie, w styczniu b. r. sztygarów i 
dozorców wyłączono z konwencji o 
czasie pracy.

Nadmierne obarczanie sztyga­
rów pracą biurową przez zarządy ko 
palni, doprowadza do tego, że prócz 
szwankującego bezpieczeństwa pra­
cy w kopalniach wskutek braku do­
statecznego nadzoru, sztygarzy mu 
szą pracować niejednokrotnie po 12 
godzin, a z reguły 9 — 10 godzin.

Na wczorajszym zjeździe wybra 
ny został zarząd sekcji, który zaj­
mie się sprawami przedwstępnerni, 
mającenfi na celu stworzenie sekcji 
sztygarów przy P. Z. P. P. i H.

t l
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Poniedziałek, 17 marca,
11.58. Sygnał czasu z W ars z. 12.10. 

K oncert z p ły t g ram  of. 13.10. Kom. mc 
teor. 14.40. Kom. gospod. 15.00 Odczyt z 
cyklu wyki. dla m aturzystów  szkół śro 
dnieli p. t. „Witold". 15.20. Odczyt z cy­
klu wykł. dla m aturzystów  szkół średn. 
p. t. „Polska i L itw a w rozwoju dzicjo 
wym". 15.45. Przegląd kom unikacyjny.
16.15. P rog ram  dla dzieci O pączkach, 
żurku i śledziach". 16.45. Muzykaz p ły t 
gramof. 17.15. Lekcja jęz. frauc. 17.45. 
Muzyka lekka. 18.45. Rozmaitości. 19.10. 
Skrzynka pocz. roln. 19.25. Pogawędki 
techniczne. 13.40. Kom. PAT. 19.58. Syg­
nał czasu z W arsz. 20.00. Odczytanie pro 
gram u na dzień nast. 20.05. Fełjeton m u 
zyczny. 20.30. Taniec szczęścia. 22.00 Fel 
jeton p. t. „O człowieku, k tó ry  zrobił 
pieniądze nie tam  gdzie chciał". 22.15. 
Kom.: metęr., polic., sport. 22.25. Ostat 
n ia  fala. 22.35. Kom. PA T. 23.00. Masy 
ka salonowa z „Oazy".

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 17 marca.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zr z. Gosp. W oj. Śl. oraz kom. tea 
t ru  Polsk. 16.15. P rogram  dla dzieci z 
W arsz. 16.45. Koncert z p ły t gramof.
17.15. Pogadanka z działu Radioam ator, 
śląski. 17.45. Transm. z auli Szkoły Wy, 
działowej uroczystości dziesięcolocia 
tow. śpiew. 18.20. Intermezzo muz. 18.45. 
Rozmaitości, zapowiedź program u na 
dzień nast. 19.05. Budujm y własno zac-i 
sze domowe. 19.30. Wiadomości z gram a 
tyk i języka polskiego. 19.58. Sygnał cza 
su zWarsz. 20.00 Kom. strażaetw a śi. 
20.05. Ze św iata —■ Odkrycia, zdarzenia 
ludzie. 20JO. O peretka z W arsz. 22.00. 
Fełjeton z W arsz. 22.15. Kom. meteor, 
z Warsz. oraz zapowiedź program u na 
dzień nast. w jęz. franc. 22.35. Kom. P . 
A. T. 23.00. Odczyt dla słuchaczów zagr. 
w jęz. franc,

Co w*/3wfetIaJąMnES
K in o  „W aw eÓ 4 „W  obronie ho- 

n o ru”.
T eafr rewji „Ar!ehii}“ D ziś 

rew ja  p k  „K ap ita ln e  Ho ! H o ! H o 1"

ugrzązł pociąg towarowy. W dyrok 
cji wileńskiej, wskutek silnych za­
mieci śnieżnych, trwających prze­
szło dobę, prace przetokoAve były
bardzo utrudnione, a ruch pociągów 
odbywał się przy pomocy pługów od 
śnieżnych.

Na szczęście w dniu 14 b. m. o- 
pady śnieżne w całym kraju ustały, 
tak, że widmo zeszłorocznej zimy na 
kolejach przestało zagrażać. .

R EPERTU A R  TEA TRU  POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Poniedziałek, dnia 17 m arca o godzi 
nie 19.30 Aida.

W torek, dnia 18 m arca o godzinie.
19.30 Sędziowie — W iara.

Środa, dnia 19 m arca o godzinie 19.30 
Wesele na G. Śląsku.

Czwartek, dnia 20 m arca o godzinie
19.30 Cyganerja. W ystęp Kazim ierza 
Czarneckiego.

P iątek, dnia 21 m arca o godzinie
18.30 Sędziowie — W iarą.

Sobota, dnia 22 m arca o godz. 15.80. 
K oncert popularny. O godzinie 19.80 Cy. 
ganerja . W ystąp Kazim ierza Czarnoo­
kiego.

Porywczy elifop zabił swego szwagra.
Burzliwe sceny zakończyły się 

wreszcie tragicznym finałem.
Onegdaj, kiedy Bronisław Wilu 

sik reperował na podwórzu wóz, szy 
kując się do wyjazdu na jarm ark 
w Lasku, nadszedł Teodor Marci­
niak. Wynikła sprzeczka w czasie 
której zdenerwowany Wiłusik, wyr­
wawszy z wozu kłonicę,

uderzył szwagra w głowę. 
Marciniak padł na izemię, jjurśs .e- 
czony zaś .Wiiuś kilku ponownemi 
uderzeniami rozpłatał

szwagrowi głowę.
Nieszczęśliwy Marciniak zmarł w 
godzinę później, nie odzyskawszy 
przytomności.

Zbrodniczego Bronisława Wilusi 
ka aresztowano.

Ogólna.
Zjazd nauczycieli - spółdzielców. W

'dniach 25 i 26 kw ietnia r. b. odbędzie się 
w W arszawie ogólnokrajowy zjazd na u 
czycieli - spółdzielców. Tematom obrad 
zjazdu będą następujące spraw y: p ra ­
ca nauczyciela w ruchu  spółdzielczym; 
propaganda i nauczanie spółdziełcżoś-' 
ci w  obecnym program ie szkolnym; 
praca spółdzielcza nauczyciela wśród, 
młodzieży pozaszkolnej; zagadnienia 
organizacyjne nauczycieli - spółdziel­
ców i t. p.

Z  Zagłębia.
Z życia P. M. S. W alne zebranie 

członków koła polskiej m acierzy szkól 
nej w Sosnowcu odbędzie się w piątek  
dnia 21 b. m. o godz. 19.39 w pierwszym 
a  o godz. 20 w  drugim  prawomocnym 
term inie w banku Zagłębia, przy ul. 
Małachowskiego, z następującym  po­
rządkiem  dziennym: zagajenie, wybór 
prezydjum ; odczytanie protokułn z po 
przedniego zebrania; sprawozdanie za­
rządu; sprawozdanie kom isji rew izyj­
nej; dyskusja nad sprawozdaniem; wy 
bory członków zarządu, kom isji rewizy j 
nej i zastępców; wolne wnioski.

Zarząd katolickiego tow arzystw a pti 
f lek ogłasza, że dn ia 20 b. m. o godz. 4 
po poł. w sali związku na Pogoni, ul. 
M arjacka I  odbędzie się wanle zebra* 
nie.
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Pospolita złodziejka —  w roli eleganckiej studentki
p uniwersytetu.

Amerykańskie sensacje w Gdyni.

Itak kobiet na suchą u

Rozwijająca .się z iście am erykaa 
shim rozpędem i rozmachem (^dynia 
zaczyna wchodzić w tę właściwąStorn fazę, żo staja
w y s tę p ó w  gościnnych ^najrozmait­
szych „niebieskich ptaków , co to n 
sieją ni o rzą- Coraz częściej na hot}

w D etroit zebranie towarzyskie, na 
którem królował trunek alkoholowy 
P ili na  zabój sam gubernator, szef 
policji i -  4 sędziów. W  wielu innych

i Od szeregu miesięcy odbywa, się 
w Stanach Zjednoczonych Am eryki

m m Ę m
S c b n to i i - S o j i  S n e g o  Środowiska “ S ’aiJa p r o S o y jn a  i jakie'zm ioiiy liofc p ro sp e ru ,, anaaomieie ze 

stu d en tk ę  uniw ersytetu, świad- S y  ^prow adaić do obowiązują- sprzedaży alkoholom  ...
- nietylko tupet wystąpienia, cle- cfej w tej mierze ustaw y. Prezes urzędującej komisji pi a w
icki ubiór, a  naw et legitym acja W ychodzą przy te j okazji fa łdy  nej oświadczył oficjalnie, że od 10 

, . . Cflvni akademicka, lecz — i to w pierw- niesłychane.Prasa am erykańska dru la t wprowadzone w życie prawo pro
zoncie towarzyskiego *ycm C d jn  m rzędzie — stopień wykształcę L ■ rew elacyjne „odkrycia", doty- hibicyjne nie dało rezultatów  po-
w ypływają jakieś ciemne mdy <• formy  towarzyskie i całkowita czace zarówno pojedynczych fa- myślnych. S tatystyk i o okutkacn
które przez pewien czas g ra a u ^  prezencja. Dziwić się przeto należy, ktd kak i zj awisk stale się powta tych mówią bardzo plastycznie:
k a r n i c i ł o w i ^ w m ę t a c j w ^ i c ^  V doborowe sfery towarzyskie, rzają^ ch. .......
wreszcie dostają się >y potrzask \.ia s  w -ród k t6r ych obracała^ się przez

za

w

nej nieostrożności.
Po zdemaskowaniu „radcy praw ­

nego", rzekomego „doktora Zales­
kiego, Gdynia przeżywa drugą z ko 
lei w krótkim przeciągu czasu głoś­
ną sensację towarzyską. Uznawana 
i miłe widziana w najlepszych s te ­
rach inteligencji gdyńskiej W iktor 
ja Korczakówna, „studentka uniwer 
sytetu poznańskiego", wraz z zakon 
czeniem karnawału zmuszona była 
na żądanie władz policyjnych „zae 
maskować się". I  cóż wyszło na jaw 1?.

czas dłuższy K orczaków na. recte 
W iertełakówna, dały się wziąć na 
lep tak błahym pozorom.

Ujawniono naprzykład,. co stano 
wi pierwszorzędną sensację, ze w 
dniu 5 listopada ub. rojku odbyło się

■■'i

Ucieczka córki z domu rodziców
Tajemniczy obrońca młodej dziew czyny.

d o m u  ro- z a g n o n ą  c ć r k g ,

maskować, się1 ,j Ł  .. . .
n ia  Jadwiga T ro ja n ó w n a . R o d z ic e  

Oto wykwitali© uprana, e le g a n c -  p rz y p u sz c z a ją c , iż c ó rk a  n ie z w y k le

W  d n iu  12 m a rc a  z u u m u  — «» - . . .
d z ic ó w p rz y  ul. P r z e ja z d 59 w  Ł o d z i  id ą c ą  w  to w a rz y s tw ie  m ło d e g o  e 
z g in ę ła  w  z a g a d k o w y  sp o só b  16-let le g a n c k o  u b ra n e g o  m ę z c z y zn y , 
nh : Ja d w ig a  T ro ja n ó w n a  U ra d o w a n y  T ro ,a n  p o d s z e d ł  do

ka panna okazała się — pospolitą, 
notoryczną włamywaczką i złodziej 
ką, nadomiar złsge — dziewczyną 
lekkich obyczajów, m aną  dobrze po 
licii w Gdańsku, Bydgoszczy, I ozua 
niu i Tczewie. Właściwe nazwisko 
jej brzmi Wiertelakówna. Tak legi­
tymację akademicką, jak  i wytwór 
ną odzież zawdzięcza W iertelaków­
na, jak  to mówią pospolicię, „pięciu 
palcom i odrobinie strachu". Popro- 
stu skradła pieczęć jednej z wyż­
szych uczelni i sfabrykowała sobie 
własnoręczną legitymację akademie 
ką. Imponowała cennemi teoletami 
i futram i, pochodzącemu również z 
kradzieży w Bydgoszczy. 'Wiertela­
kówna dokonała jeszcze szeregu roz­
maitych przestępstw  tego rodzaju i 
w rezultacie została osadzona w a- 
reszcie.

urodziw a, p a d ła  ofiarą h a n d la rzy  
żyw ym  tow arem , za w ia d o m ili p o ­
licja , . • ,W szczęte  p o szu k iw a n ia  n ie  da­
ły  narazie p o żą d a n eg o  wyniku,^ m i­
m o w y siłk u  ze  strony w ła d z  śled -
czy b .  .

O jciec zag in ion ej M arcin  ̂ 1 ro- 
jan stracił już w sz e lk ą  n a d z ie ję  od  
zysk an ia  córki, g d y  °^°4 w . dn iu  
w czorajszym , w  g o d z in a ch  w ieczór  
nych  p rzech od ząc ul. W o a n ą  uj­
rzał

U ra d o w a n y  T ro ja n  poc 
Ja d w ig i i w  g o rą c y c h  s ło w a c h  p o ­
c z ą ł ją  p ro s ić  b y  w ró c iła  d o  d o m u . 
S ta ła  s ię  je d n a k  rz e c z  z g o ła  n ie o ­
c z e k iw a n a . T ro ja n ó w n a  p rz y tu liła  
s ię  do  n ie z n a jo m e g o , a  te n  u d e rz e ­
n ie m  p ię śc i z w a lił T ro ja n a  z nóg , 
i w s ia d łs z y  z d z ie w c z y n ą  d o  p rz e ­
je ż d ż a ją c e j ta k s ó w k i o d je c h a ł 

w  niew iadom ym  kierunku. 
Z a n im  M arc in  T ro ja n  o d z y sk a ł 

p rz y to m n o ść  c ó rk a  i je j k re w k i o- 
b ro ń c a  zn ik li. P o b ity  T ro ja n  u d a ł  
s ię  n ie z w ło c z n ie  d o  policji,^ g d z ie  
z a w ia d o m ił o sw ej p rz y g o d z ie .

Tśrao-teatr „ U C 1E C H A“ 
Dąbrowa Gdrnieza, 3-g o  Maja 14.

D ziś i d n i n a s tę p n y c h . 
N a jw ię k sz a  tra g ic z k a  p o lsk ieg o  
e k ra n u  N O R A  N E Y  w  p o tężn y m  

e ro ty czn y m  d ra m a c ie  pt.

Kobieta, która grzechu
pragnie.

1 Kino

„Wawel"
j w  Sle!cu

—  ------------------------ -
W y ś w ie tla  d z iś  film  c o w b o jsk i p . t.

„W  O B R O N I E  H O N O R U "
ro li g łów n ej: K ró l co w b o ji T O M  MIX z sw o im  

k o n ie m  „ B ły sk a w ic ą ”.

obok kości oł& D ła  m ło d z ie ż y  i d z iec i d o zw o lo n e .

Tal. 7-65. W k ró tc e :  „ O S T A T N IE  P R Z Y G O D Y  T A R Z A N A ” .

U iotki kommustyesme w Sosnowcu. 
Wczoraj komuniści rozrzucili odezwy 
komunistyczne przed kościołem p sra­
li Mu ym w Sosnowcu i przed kościoł- 
kłtm kolejowym.

'reść tych odezw skierowana była 
przeciwko in icjatyw ie papierza w zwią 
zku z prześladowaniem religji w Sowie 
taeh.

Aresztowanie złodzieja. - recydywi­
sty. Na dworcu kolejowym w Ząbkowi 
each a resztowano Bolesława Borow i­
cza, bez stałego miojsca zamieszkania, 
karanego już dziewięcokrotnie za kra­
dzieże. Horowicz został obecnie areszto 
wany pod zarzutem kradzieży kaloszy 
jednemu z pasażerów w pociągu pośpie 
sznym 'Warszawa — Katowice. Morowi 
cza przekazano władzom sądowym.

Posiedzenie rady m iejskiej'w  Zawier 
ciu. odbędzie się we wtorek 18 b. m. o 
godz. 20 z następującym porządkiem o- 
brad: Odczytanie protokułu z poprzed­
niego posiedzenia. Korespondencja. Od 
powieclzi na interpelacje w sprawach: 
zwolnienia d-ra Horoberga, zwolnienia 
Stanisława Jośki, przyznania Marjano 
wi Belczyńskiemu i Antoniemu Krysa 
ee 15 proc. dodatku, zwolnienia od po­
datków lokali jednoizbowych. Zmiana 
legatu ciążącego na darowiźnie Alek­
sandra Mrbego, jako pełnomocnika 
stow. spoż. „Nadzieja". Ofiarowanie 
tow. szkoła średnia jednej morgi grun 
tu pod budowę szkoły średniej. Druga 
uchwała w sprawie upoważnienia m agi 
jrtfatu do wystawiania weksli do wyso­
kości 300.000 zł. Uohwalenie statutu o po 
borze na rzecz m iasta opłat od ładun­
ków kolejowych. Sprawa obniżenia o. 
20 proc. składek od ubezpieczenia nie­
ruchomości. W ybór wiceprezydenta 
miasta. Wybór ławnika magistratu. 
Wybór członka do komisji regulamino 
wej. Komunikaty.

Wydawca: Jriełsaa Morisiorska

Kino „ U N I O N "  Weka
D z ś ! N ow ość  w  K ie lc a c h . P ie rw ­

szy p o lsk i film  d żw ięk o w o - 
—  śp ie w n y  —

„ H A L K A ”
W roli głównej. ZORIKA SZYMAŃSKA.

Odśpiewane będą piękne arie solowe 
przez najwybitniejszych artystów  Opery 

— W arszawskiej. —

K in o -te a tr  „CZARY” Czeladź.
D Z IŚ  I P o tę ż n y  d ra m a t se rc  o sn u ty  

—  n a  tle  h is to ry c z n y m  p. Ł —

Pierwsza ftiilość 
KoscSuszkB

N a s tę p n y  p ro g r a m : ,D  Z I K  A
M I Ł O Ś Ć ” z D o lo res  D el R io.

Ktno „Czwartak HieSse
D ziś i d n i n a s tę p n y c h

Przedziwne kłamstwo
N iny P iefrow ny

W  ro li g łó w nej: BRY G ID A  H E L M

Kino „PAŁACE44 KleSoe,
D z ś i d n i n a s tę p n y c h .

— Wielki program monaired — 
Fiim! Rewjat Sketch! Balet i

K o c h a n k i  l i g ©
K siążęce! M ości

W rolach głównych: PAWEŁ RYCHTER 
i VIVIAN GIBSON.

„My chcemyNa scenie: Wielka rewja 
— szaleć*.

DROBNE OuŁOnZENiA

P p p f  Nauka i wychowania.
WYUCZAM haftu maszynowego, robót 
krośnianych, włóczkowych, sznurko­
wych i tenorywek. Dąbrowa, 3-go Ma­
ja 26, Draganowa.

Kupno < spriodaś. &8gjigjl
SPRZEDAM  sztancę nową ze sznitam i 
na okna i inne, piłę do cięcia żelaza 
cyrkularną, kotły 2 na 12 at. I l l  pow. 
ogrz., pompy parowe, motor 3 koińe 
krótko spięty, rury parowe na 450 eietlę 
krótko spięty, rury parowe na 450 sietle  
wania, cały  warsztat ślusarski, kocioł 
6 atm. 32 met. pow. Ostrogórska Nr. 4, 
tel. 9-86, Godlewski.

PO SADĘ najłatw iej otrzymasz ukoń­
czywszy Kursy Samochodowe Inżynie­
ra Klebera Sosnowiec, W arszawska 22, 
Zawiercie, 3-go M aja 21. Nauka rano 
lub wieczorem. Nowe szościoeylindrowe 
samochody. Zapisy codziennie. D ługo­
terminowe spłaty ratam i po ukończe­
niu, kursu. \  ■ _____
KURSY KIEROWCÓW _ M ECHANI­
KÓW Stanisław a Konopki w Sosnowcu  
ul, Swobodna 7. Szkoli przy własnych  
warsztatach samochodowych szoferów  
mechaników praktycznie w warszta­
tach własnych i  teoretycznie, jazda na 
wozach różnego typu nieograniczona. 
Kurs kosztuje 150 zł„ p łatny ratami.

Zarząd.

Potrzebny zaraz in­
teligentny szofer- • 

mechanik
^obrze prezentujący się. Zgłoszenia 
przyjmuj'e kancelarja inż. Kiebera Sos 
nowiec, W arszawska 22. i

ciągu 10 la t zabitych, zostało lo60 
osób na tle prohibicji, 151 osób zabi 
li agenci prohibicyjni, a i samych 
a g e n tó w  padło tdupem 64 w walce z 
przem ytnikam i. W  ciągu jednego 
tylko roku ubiegłego zaaresztowano 
pod zarzutem używania alkoholów 
r— ponad 75 tysięcy osób.

[W pierwszym roku prohibicji wy 
toczono około 20.000 procesów, pod 
czas gdy w roku ubiegłym liczbą 
tych procesów wzrosła do cyfry po­
nad 70 tysięcy, 1 proc. wzrosła lias- 
ba więźniów, a  w dodatku wzrosły 
znacznie fak ty  korupstwa, łapo win o 
twa, nieposzanowania prawa.

J a k  się okazuje w okręgu Deiro 
i t  istnieje 22.000 tajnych szynków, 
które sprzedają alkoholów' za sumę 
ponad 22 mil jonów dolarów rocznie. 
Po przyjeździe do D etroit każdy ob 
cy w ciągu 15 m inut dostanie tyle 
wódki, ile zechce, a policja w dosko­
nałych żyje z szynkami stosunkach, 
niby nic o tern nie wie.

Praw dziw ą sensację stanowi wy 
dane w ostatnich dniach orędzie 
przez kobiety am erykańskie prze­
ciwka prohibicji. U tworzona została 
cyjna liga kobiet amerykańskich.; 
w tym  celu specjalna Antyprohibi- 
L iga ta już dziś liczy kilka tysięcy 
członkiń, reprezentujących kilka sia 
nów. Przybyła n a  komisję praw ni­
czą delegacja ligi w yjaśniła i mo­
tywow ała swoje w te j sprawie stano 
jwisko.

K obiety am erykańskie ośwTad 
czyły, że w całym kraju , jawne daw 
niej szynki, zastąpione zostały_obec 
nie tajnemi. Od czasu prohibicji roz 
winęło się wśród dziewcząt zastra­
szająco pijaństwo. U tworzyła się nie 
mai nowa klasa dziewcząt w wieku 
15 — 16 la t pijących nałogowo.

Kobiety am erykańskie domaga­
ją  się zniesienia ustaw y prohihicyj- 
nej na podstawie przeprowadzonego 
uprzednio we wszystkich stanach ro 
ferendum. Proponują natom iast 
wprowadzenie kontroli spożycia 
trunków  i ograniczeń w  sprzedaży 
w sposób, jak i każdy stan  uzna za 
właściwy.

Od 30 la ł oa straży zdrowia  
dziecka stoją

Puder, Mydło i Krem 
B E B E SZOFMANA

PO SZUK UJĘ służącej do wszystkiego  
z dobremi świadectwami. Zgłaszać się 
od 11—1 przed południem, Składowa 4.

i i.i 11 ii i y •' .„-u—kiBBja
Z gubione dokum enty

ŚLEFARSK I H enryk zgubił książką 
wojskową i  kartę mobilizacyjną, wyda 
ne przez P. K. U. K ielce. <
Oleś Stef an ja  zgubiła dowód osobisty 
w ydany przez M agistrat m. Sosnowca i 
legitym ację zasiłkową przez Fundusz w
Sosnowcu.________  . •
BLUM ENFELD Lejbuś zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez ir. K. 
U. w Częstochowie. -
SK L E P wraz z mieszkaniem, z powodu 
wyjazdu, do odstąpienia. Sosnowiec, 
Ciepła 4 (na targu), Smołkowa.

M IESZKANIE w centrum Dąbrowy, 
z elektrycznem  oświetleniem  i telefo­
nem do w ynajęcia zaraz. W iadomość 
„Espres Zagłębia" Dąbrowa.

Drak Espiss  Zagłębia* Soano&R ;3iralaa ahj leL k.h


